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Dr. H. GROSS. Q  I  «  •  i  i  '  m '  „  II Jadanie istoty czynów występnych
Pr2ek la d  z n iem ieck ieg o .

Dokument z archiwów, zazwyczaj już Ie*
d w o  c z y te ln y , traci ca łą  sw ą  w a r to ś ć  d o k u ­
m e n ta ln ą  i w  k rótk im  b a id z o  c z a s ie  zaraża 
ty lk o  s w e m i m ia zm a ta m i i re sz tę  są sia d u ją - 
cy< h z  n im  d o k u m e n tó w  is to tn y c h . T a ) ie 
d o k u m e n ty  n a ie ż y  ra to w a ć  o d  z u p e łn e j za g ła ­
d y  ja k n a js z y b c ie j p rze z  o d p o w ie d n ie  p o k r y c ie  
i :h , w z g lę d n ie  n a s y c e n ie  w ła ś c iw e m i s u b s ta n ­
cjam i, 31̂  O flk a ża ja cem i ja k  i u trw a la ją cem i. 
W k a żd y m  z  tak ich  w y p a d k ó w  z w r ó c ić  s ię  n a­
le ży  d o  s p e c jc* is ty  cn e m lk a , ty m  w ię c e j ,  że  
r. e w szy stk ie , zn a n e  w  c h o m ji ś ro d k i, okażą 
s ię  na k a żd y  p o s z c z e ą ó in y  w y p a d e k  o d p c -  
w .ędn im i.

"V 10. Papier zwęglony.

Niewdzięcznej i trudnej pracy odczytania
papieru zwęglonego podjąć się wypadnie 
w każdyoi z takich wypadków, kiedy to osopr.ik 
podejrzany I przeczuwaiący u siebie rewizję 
mieszkania, spal ważne dowody swej winy, lu b  
kiedy wypadnie ustalić zawartość zwęglonych 
w kasie ogniotrwałej papierów. Zasadniczo pa­
pier zwęglony znajduje się bądź w piecu w po­
koju, bądź w Kuchni danego mieszkania pod 
tak zwaną blachą. Rzadko zająć się można 
odnalezionym w ten soosób papierem zwęgio- 
nym niezwłocznie, niezwłocznie iednak należy 
zabezpieczyć go od dalszego zniszczenia i prze­
dewszystkiem przez zamknięcie drzwiczek pie­
ca i szybra, a więc przez uniemożliwienie prze­
c ią g  t.j. stałego przewfewu powietrza, który nie­
tylko, że podtrzymuje tlenią, lecz Jeszcze po­
rywa lekkie, zwęglone płatki spalonego papieru 
i unosi je do komina. Przystępując z kolei do 
pracy, dbać trzeba przedewszystkiem o uzyska­
nie ó\a zwęglonego papieiu pewnej podkładki; 
rzadko znajdzie się coś ku temu odpowiednie­
go, w każdym razie szukać należy czegoś, co 
by podkładkę taką mogło zastąpić najlepiej.

Jako podkładka mogą służyć rozmaite 
przedmioty, z których radzimy następujące*

Przedewszystkiem pojedyńcze cwęglone ka- 
wałk* papieru wydobyć najlepiej przy pomocy 
wązkiugo skrawka papieru sztywnego. Skrawek 
tuki powinien byc, rzecz prosta, dostatecznie 
długi f odoowiednio szeroki, przyczem takiej 
mniej więcej formy, aby posługiwać się nim 
było można jak (ooatką. Wydobyte przy po­
mocy takiej łopatki zwęglone kawałki, r.aieży 
złożyć ostrożnie na osobnym arkuszu papieru 
i niezwłocznie przykryć je bądź szklanką, bądź 
jaki.-m oudełkiem, aby wiatr, względnie prze­
ciąg powietrza nie porwał ich i nie zniszczył. 
Po wvdobyciu wszystkich podejrzanych szcząt­
ków i po odpowiednim zabezpieczeniu ich, trze­
ba postarać się odcyfrować pokrywające je 
pismo, przyczem dla ułatwienia sobie tej żmu­
dnej pracy trzeba ustalić upizednio, czego sią. 
szuka I co w danym wypadku przedstawia

w restauracji ogródkowej „Alhambra*, przy 
uL Miodowej, w pokoju za bufetem, gdzie zgry­
wali sie w hazard dependenci od adwokatów 
lub rejentów Przyjezdnych ogrywano „Pod 
Kometą* na Krakowskiem Przedmieściu w nie­
wielkim domu przy pałacu Namiestnikowskim, 
obok Karmelitów odzie aresztowano słynnego 
szulera „Kotlecika*. Restauracje nie miały o- 
kreślonych godzin handlu, byleby z policją ży­
ły w zgodzie.

Nawet nad Wisłą I wzdłuż okopów, idąc 
na Powązki, wszędzie spotykało się bawarje 
ogródkowe, zima mieszczące się w Jak ichś pa­
ru izbach rudery, a słynęły one ze straszliwych 
bóiek , które rozgrywały się niemal codziennie, 
policja zaś to wszystko pokrywała.

Mieszkańcy Podwala nieraz byli świadka­
m i, jak zw jkle jakiegoś D ijanego  moskala, któ­
ry przepił wszystko aż do koszuli, po wyrzuce­
niu z szynku ciągniono, by wytrzeźwił się, do 
kozy, ku uciesze gawiedzi, gdy nagością świe­
cił. Moskal nłe moskal, a jak upił się w szyn­
ku, wolno go było obedrzeć, wyrzucić, a conaj- 
v/vżej targować się z nim potem przy D O Śre- 
d.ii. twie policji w cyrkule, ile został dłużny i co 
mu z garderoby można oddać.

Na szynkach wzbogacił się komisarz • yr- 
kułu zamkowego Kowakwskij. bo u n ie g o  głów- 
nie koncentrowały się jaskinie pijackie i szu­
lerskie.

Monopol trunkowy położył temu kres, 
fl chc ściągnął zarzuty, że pijaństwo z szynku

(Ciąg dalszy)

istotną dla sprawy wartość. Jeżeli to mają być 
listy, wszelkie rzeczy drukowane odłożyć nale­
ży na bok i na odwrót. Rzeczy, w ten sposob 
poszukiwane, mogą mieć .wygląd różnorodny; 
spalony papier może wyglądać jako zupełnie 
czarny, zwęglony płatek, może też przedstawiać 
zupełnie bidą masę spopieloną. Również pismo 
jak i druk może być czarnym, połyskującym, 
szarym lub brudno-białawym — cc wszystko 
zależy od gatunkii papieru, atramentu, farby 
drukarskiej i różnych warunków spalania się 
tych materjałów. Nie należy się zbytnio zra­
żać okoiicznoścłą, Ie  tekst pisma lub druku 
nie jest zbyt wyraźny, gdyż okoliczność ta 
czasto zmienić się może po przeprowadzeniu 
manipulacji utrwa>aniu. Ńajważnieiszem jest 
na wstępie zapytanie, czy zwęglony papier da 
się nasycić wodą? gdyż papier taki, zazwyczaj 
pokręcony i pozwijany, musi być zwilżony i wy­
równany, bez czego naklejanie go jest zupeł­
nie ’ niemożliwe. Należy więć uprzednio doko­
nać próby z małym kawałkiem 1 przekonać się, 
jak dalece da się on przez zwilgotnienie zmięk­
czyć i wyprostować. Jeżeli kawałek ten nie 
przyjmie wody, nawet po dłuższym trzymaniu 
go w niej, to należy spróbować nasycić go spi­
rytusem drzewnym, jakiego używa się zazwy­
czaj do palenia. Przypuśćmy jednak, że zwę­
glony papier wsysa wodę i że można rozpo­
cząć pracę z pomocą wody. Bierze się wów­
czas dobrą bardzo przejrzystą kalkę, pokrywa 
się ją rozcieńczoną gumą arabską, daje się Jej 
wyrchnać i kraje się Ją, suchą zupełnie, na węższe 
i szersze paski, poczem białą fajansową, wzglę­
dnie emaljowaną miseczkę napełnia sfę prawie 
po Drzegi wodą, zmieszaną z V5 częścią glice­
ryny i na powierzchnię tej mieszaniny kładzie 
się kawa'ki (jeden po drugim) zwęglonego pa­
pieru. Jeżeli ten kawałek wsysa wodę wogó- 
ie, to prostuje się on na tej powierzchni i w y­
równywa zupełnie, czasami nawet zanurza się 
w cieczy zupełnie. Zanim jednak zanurzy się, 
a |ak tylko wyprostule się i wygładzi sit; 
na powierzchni, podsuwa się pod niego odpo­
wiedni pasek nigumowanej kalki (stroną nagu* 
mowaną ku weizchowi), podnosi się zwęglone 
Tesznd ostrożnie i wydobywa z tej kąpieli. Je­
żeli manipulacja się uda, to papierek zwęglony 
przyklei się do paska nagumowanej kalki; jezeii 
zaś papierek ten pójdzie du dna, to oożegnać 
się z nim potrzeba raz na zawsze. Co prawda 
można procować jeszcze wydobyć taihego to­
pielca z toni, również podsuwając pod niego 
nagumowaną kalkę, udaje się to jednak rzadko 
i w żadnym razie niezupełnie. Tak wyooDyty 
popierek zwęgiony wysuszyć, pracę zaś prowa­
dzić dalej z następnym kawałkiem aż do osta­
tniego. Kieay już wszystkie kawałki zostały 
wyłowione i, przykleiwszy się do gumowanych 
pasków Kałki, wyschły, to wystające końce

przedostało się na ulicę, gdy pijak kupiwszy 
flaszkę wódki pił ją przed sklepem na chodni­
ku, odtłukując laK z korka o ścianę i dłonią 
wybijają korek przez uderzenie w dno butelki, 
jednak bezstronnie mówiąc nie była to już ,ta 
ohyda, jaką dawniej w- murach swoich miała 
Warszawa. Mówią, że bez zakaski pijąc wód­
kę z całej flaszki bez miarki lub kieliszka prę­
dzej się upijano, jest w tem dużo racji, lecz by­
ło to z początku, potem bowiem wódkę zabie­
rano do domu* a sklepy monopolowe nie były 
przytem spelunką fanciarstwa lub paserstwa, 
jak dawniejsze szynki, zwłaszcza gdy prawo 
nie ograniczało żydów w pierwszych latach po 
powstaniu i do nich naieżała większość szyn­
ków warszawskich. Również monopol trunko­
wy uregulował handel w restauracjach, dzieląc 
je ściśle na kategorje i ograniczając godziny 
handlu. Natomiast wytworzenie bawarji ze 
sprzedażą wyłącznie piwa było wznowieniem 
szynków w formie potalemnej, gdyż prawie 
w każdej bawarji trzymano wódkę i na tem naj­
więcej zarabiała policja, o wszystkiem wiedzif 
ca. Jednem również z następstw monopolu 
trunkowego, w znaczeniu ujemnem, po zamknię­
ciu szynków, była potajemna sprzedaż wódki 
w skleoikach z wiktuałami, w dzielnicach w któ­
rych brak bvło sklepów monopolowych, lub gdv 
w niedzielę były one zamknięte. 1 o tem poli­
cja wiedziała i kazała się sobie opłacać.

Prostytucja była zwłaszcza w niektórych 
dzielnicach także znakomitem źródłem docho­
dów policyjnych. Pizedewszystkiem przy sys-
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Skrót opracowany przez p ro f. Hoepiera,

pasków kalki poobcinać należy nożyczkami tak. 
aby poza zwęglonym papierem pozostały tylko 
niewielkie tej kalki brzeżki i z otrzymanych 
w ten sposób utrwalonych już resztek spalo- 
n :go listu, względnie drukowanego dokumentu, 
ułożyć trzeba całość, którą wrzucono do pieca

Jeżeli papier zwęglony nie da się napoić 
wodą, należy użyć w tym celu spirytusu. Ma­
nipulacja ze spirytusem będzie ta sama, co 
z wodą, z tą tylko różnicą, źe do spirytusu 
używać trzeba mniej głębokiego niż do wody 
naczynia, a więc dajmy na to płaskiego tale­
rza, paski kalki zaś wypadnie wówczas posma­
rować zz miast gumą e-abską, szelakiem ze spi­
rytusem.

Przechowania złożonych w jednę całość 
utrwalonych kawałków zwęglonego papieru do­
konać trzeba również pomiędzy dwćma szyt 
kami, szybek tych jednak zaklejać nie naieży-, 
gdyż przechowywane między niemi kawafk, 
nieraz będą niezawodnie wyjmowane dia Odczy­
tania pokrywającej je treści.

Dr. Heiduschka w Monachjum rekom-sn 
duje sposób następujący:

, Zwęglone kawałki papieru Układa się na 
'odpowiedniej wielkości płytę blaszaną I wsuwa 
się Je do pieca muflowego (w którym wypalają 
porcelanę), w którym to piecu te zwęglone 
kawałki popieleją całkowicie. Po ostygnięciu 
popiół ten nakrywa się odpowiednio wielką 
taflą szklaną,' odwrace blachą do gory. blachę - 
zdejmuje, zastępując ją równą poprzedniej tafii 
szkianej szybą, poczem już obydwie szyby za 
kleić można na brzegach paskami papieru Iud 
płótna.

W wypadkach dotyczących ksiąg, książę) 
lub kajetów, jakie sią często znajdują w ka- 
sacn ogniotrwałych, wydobytych z pod gruzów 
spalonych mieszkań i domów, trzeba masy ich 
zwęglone i spojone przez proces zwęglania się 
w jedną całość, zwilżyć ostrożnie wodą 'l tak' 
zwilżone wystawić na dziararie wysokiej tem­
peratury, lecz już nie w piecu, mufiowym, lecz 
zwyczajnie na blasze kuchennej lub zresztą 
w piecyku gazowym. Pojedyńcze Kartki pocz­
ną się wówczas wzdymać i oddzielać jedna od 
drugiej powoli, przy czem ślady pisma jak i po 
krvwającego je druku uwidocznią się bardzo 
wyraźnie. Co prawda, roztwarte w ten sposób 
księgi, książki, kajety i notatniki podlegają 
wkrótce zupełnemu zniszczeniu, czasu Jednak 
zawsze wystarczy dosyć, aby treść ich zawar­
tości poczytać, zanotować, a w razie potrzeby, 
w spra wach większej wagi, nawet odfotogi afować.

Zwraca się uwagę, że wielkie ilości świe­
żo zwęgionego papieru, bardzo często i bar­
dzo łatwo, po Dozornie zupełnym ocnłodzeniu, 
poczynają się palić znowuz, szczególnie przy 
nagłym przeciągu powietrza, o czem nigdy za­
pominać nie należy.

te rn ie  u trzy m y w a n ia  d o m ó w  p u b lic z n y c h  p r z e ­
p is  p u o d a w a ł k o n tro li  p o l i c y jn e j  o b r a c h u n k i 
k o s z t ó w  u trzym an ia  p r o s ty tu te k  p r z e z  w ła ś c i c ie ­
la d o m u  p u b lic z n e g o , u sta w a  b o w ie m  w y ra źn ie  
o k r ę c a ła :  ż e  p ro s ty tu tk a  p ła ci za  s w o je  u trzy ­
m a n ie , a g o s p o d a r z  za d aw ain ia  s ię  ro lą  p r z e d ­
s ię b io r c y , u tr z y m u ją c e g o  ty lk o  lo k a ’.. W  p ra k ­
ty c e  je d n a k  c a ły  d o c h ó d  p ro s ty tu tk i za b iera li 
w ła ś c ic ie le  d o m ó w  p u b lic z n y ch , d o  "ę k i p r o s ­
ty tu tk o m  n ie  ty lk o  n ie  d a ja c ,  le c z  n ie  D o z w a ­
lali im  na n a jd ro p n ie js z y  w y d a te k , sa m i w s z y s t ­
k o  d o s ta r c z a ją c  p o  fa n ta s ty c z n ie  o z n a c z o n y c h  
p r z e z  s ie b ie  c e n a c h , i na  te m  czy n ili k o lo s a ln e  
m a ją tk i, f l  w ię c  za p a rę  b u c ik ó w , k tó r e  w  n a j­
w y tw o r n ie js z y m  s k le p ie  k o s z t o w a ły  w ó w c z a s  
p ię ć  rub li, p o b ie r a n o  d w a d z ie ś c ia  p ię ć  i w ię c e j ,  
za  su k n ię  „b a lo w ą *  czy li s p o r z ą d z o n ą  z  resz- 
teK  ja sk ra w y ch  m a te r ji m e b lo w y c h  p o  k ilk a se t  
rubli, t o  j e s t  ty le  ile  n ie  p ła ciła  za  n a jw y tw o r ­
n ie js z ą  tu a le tę  n a łw ię k s za  w  m ie ś c ie  e le g a n tk a . 
K om isa rz  c y r k u ło w y , k t ó r e g o  n a jle p s z y m i p rz y ­
ja c ió łm i by li z a w s z e  w ła ś c ic ie le  d o m ó w  p u b ­
liczn y ch , n a jch ę tn ie j p o d p is y w a ł k siążk i k o n tr o l i  
u trzym an ia  p r o s ty tu te k , w p ę d z o n y c h  w  n ie sp ła - 
c a ln e  d łu g i, p o b ie r a ją c  za k a żd y  tak i a k t  p o  
k ilk a se t a c z a s e m  i p o  ty s ią c  rubli, f l  p r z e c ie ż  
o p r ó c z  k o m isa rza  c y r K u ło w tg o  istn ia ł je s z c z e  
k o m ite t  d o z o r u  n a d  p r o s ty tu c ją  z c a łą  o r g a n i­
z a c ja  lek a rsk ą , k tó r y  m ó g ł  k a ż d e j ch w ili w ła ś ­
c ic ie la  d o m u  p u b lic z n e g o  p o z b a w ić  w szv stK lch  
p r c s ty tu k , o d s y ła ją c  ich  na k u ra c ję  d o  szp ita li, 
w ię c  i te j o r g a n iz a c ji n a le ża ło  s ię  o p ła c a ć ,  
f l  m ie js c o w y  r e w ir o w y , adiunkt i se k re ta rz


